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Znaczenie manifestu cesarskiego.
i .

Ministerstwo Schmerlinga, objąwszy 
ster, zastało już dyplom październikowy, 
powołujący narody do współdziałania w 
prawodawstwie i w budżecie państwa, Do 
Wspólnych p raw  całej monarchii zapowia­
dał dyplom ten zwoływanie delegacyj 
wszystkich sejmów. Resztę spraw dyplom 
październikowy zostawiał sejmom krajo­
wym. Monarcha zastrzegł sobie tylko pra-

w razie potrzeby, zwoływać i delegacje 
Bejmów z krajów niewęgierskich.

Dyplom więc październikowy jako  re ­
prezentacje regularne wprowadzał 1) c e n- 
t r a l n ą  R a d ę  p a ń s t w a ,  złożoną z de- 
legacyj wszystkich sejmów i zajmującą 
*ię finansami, wojskiem i handlem i 2) 
8 e j m y  k r a j ó w  k o r o n n y c h ,  zaj­
mujące się wszystbiemi innemi sprawami.

Tak zwana szczuplejsza Rada pań­
stwa, złożona z delegacyj krajów niemie- 
cko-słowiańskich, nie była w dyplomie 
październikowym kategorycznie ustano­
wioną ; monarcha zachowywał jedynie so­
bie prawo, oprócz regularnych ciał repre­
zentacyjnych, centralnej Rady państwa i 
8ejmów krajowych, załatwiających zwykle 
wszygtkie czynności, zwoływania cza- 
Sem, od razu do razu, gdyby potrzeba się 
okazywała, i delegacyj tylko z krajów 
nmmiecko-słowiańskich.

Ministerstwo Schmerlinga układając 
ustawę lu tow ą, zwichnęło główną treść 
uyplomu październikowego. W prowadziło 
w organizację państwa trzy regularne ciała 
reprezei.t!**cyjne: 1) sejmy krajowe, 2) rady 
8ZCzuplęjsze 3) rady pełne państw a, i po, 
między te trzy reprezentację tak rozdzie­
liło załatwianie wszystkich spraw, źe sej­
my krajowe Stały się tylko ciałami wy­
borczymi dla obu rad państw a, a co,się 
nie dało jako sprawę wspólną wnieść do 
Pełnej Rady państw a, to scentralizowano
w Szczuplejszej.

W  n^jkardynalniejszej więc rzeczy u- 
stawa lutowa odstąpiła od dyplomu pa­
ździernikowego, za ozem poszedł wprost 
odwrotny jej kierunek w całej polityce • 
Wewnętrznej, i we wszystkich szczegółach 
ustaw dalszych.

Ale ministerstwo 13 chmar linga, pokry­
wając wobec korony i ludów swe odstą­
pienie od dyplomu, tej zasadniczej usta­
wy państw a, włożyło artykuł VI. w pa­
tent lutowy, orzekający, że nie__tylko dy- 
Plom, lecz tak poprzednie, t. j. przed dy­
plomem istniejące, jak  i późniejsze luto­
we ustawy stanowią razem z dyplomem 
Wzięte dopiero ogół ustaw zasadniczych, 
konstytucję państwa.

A rtykuł ten VI. był jednak w rażącej 
Sprzeczności z całą ustawą lutową, znoszą­
cą w skutkach i dyplom październikowy, i 
konstytucję węgierską, i dawne prawa sta­
nowy, przyzwalania podatków, i wszelkie 
inne prawa sejmów w krajach koronnych, a 
natomiast stawiającą postanowienia, cen­
tralizujące wszystko w W iedniu, w Radach 
Państwa.

Ale gdy ustawa lutowa najsmutniejsze 
Uastępstwa sprowadziła dla państwa i o- 
kazała się dalej w swym układzie niemo­
żliwą, posłużył właśnie ten artykuł VI. 
za oś, na której można było nadać nowy 
Zwrot polityce wewnętrznej państwa i wy­
cofać się z mylnego kierunku. Dla Schmer- 
linga jestto Nemezis. Co miało służyć za 
Pokrywkę odstąpienia od dyplomu, to sta­
ło się podstawą powrotu do dyplomu i 
wypareia ustawy lutowej z je j jedynowła-
dności.

Myślą manifestu cesarskiego jest, iż 
gdy ogół ustaw (tak poprzedzających dy­
plom jak  i dyplomu i ustawy lutowej) sta­
nowi wedle artykułu VI. konstytucję pań­
stwa, a między składowemi częściami tego 
ogółu są sprzeczności i różnice, wstrzy­
mujące wielką część państwa od wspól- 
OcgW legislacyjnego działania, więc wszy­
stkie te ustawy trzeba poddać rewizji tak

w sejmach węgierskim i kroackim, jak  i 
w sejmach innych krajów koronnych.

Tym sposobem ma się odbyć reorga 
nizacja państwa, tak, aby wszystkie ludy 
mogły wziąć w działaniu konstytucyjnem u- 
dział dobrowolny i swobodny.

Manifestem tym cesarz uznaje wszyst­
kie dawniejsze prawa i ustawy tak W ę­
gier, jak  i innych krajów koronnych, u- 
znaje dyplom październikowy, uznaje i 
ustawę lutową, ale uznaje zarazem i nie­
odzowną potrzebę pogodzenia tych wszyst­
kich ustaw z sobą. Rząd cesarski sam 
tego pogodzenia nie bierze na siebie, nie 
chce go oktrojować, ale pozostawia tę 
czynność narodom. Gdy jednak głównie 
chodzi o zwichnięcie przez ustawę lutową 
stanowiska Rady pełnej i szczuplejszej, 
stanowiska reprezentacji pań stw a , więc 
pie mógł manifest cesarski polecać tej 
czynności ani Radzie pełnej , ani szczu­
plejszej. Kto nogę złamał i chodzić nie 
może, ten nie może i sam swej nogi na 
prawiać, i do naturalnego składu jej człon­
ków sprowadzać. Manifest cesarski oddaje 
więc tę naprawę sejmom krajów węgier­
skich i sejmom krajów koronnych.

Sejmy krajów korony węgierskiej zwo­
łane są na dawnej, prawowitej podstawie, 
)vięc i rewizja ustaw będzie prawowita 
i zdrowe może wydać owoce.

Ale w krajach koronnych ministerstwo 
Schmerlinga wydając statuta wyborcze , 
nie wszędzie uwzględniło dawne history­
czne prawa i stosunki. Chodziło mu o 
złożenie takiej Rady szczuplejszej i peł­
nej, któraby przyjęła to zwichnięte wobec 
ogółu ustaw stanowisko, jak ie  ustawa lu­
towa je j nadała.

Jeżeli m anifest uiówi, źe „organ iczny  
związek i prawomocność wszystkich zasa­
dniczych postanowień ustawy dla ogólnej 
czynności Rady państwa czyni oddzielenie 
i częściowe utrzymanie działalności usta­
wy niepodobnemu tak że zasystować po­
trzeba było nietylko lutową reprezentację 
państwa lecz i Radę szczuplejszą, to ten 
sam wzgląd zasystować każe i lutowe sta­
tuta w yborcze niektórych krajów koron­
nych, będące w najściślejszym związku z 
pełną i szczuplejszą Radą państwa, inaczej 
sejmy krajowe nie będą mogły spełnić 
tych wysokich zadań, jak i im manifest
cesarski nadał.

Że lutowy statut wyborczy dla sejmu 
galicyjskiego pominął prawowite, history­
czne stosunki i praw a, i wyłącznie a d 
u s u b i  Rady pełnej i szczuplejszej, jako 
narzęd z ie 'd la  celów p o lity k i, wcielonej 
w te Rady, był wydany, to wykażemy w 
innym artykule.

Zakfad narodowy imienia Ossolińskich.
IV .

Projekt ordynacji przeworskiej przedłożono 
pierwotnie w r. 1829 rządowi do zatwierdzenia; 
nad ordynacją tą cięży jednak fatum szczegól­
niejsze. Zalegała sprawa latami a nawet lat 
dziesiątkami w biórach referentów, aby zawsze 
z drobnostkową jakąś uwagą albo żądaniem 
uowem powrócić do rąk książąt kuratorów.

W r. 1834 podał ks Henryk deklarację do­
datkową od niego żądaną; w roku 1836 złożył 
deklarację drugą, podaną w lutym 1836 dogu- 
bernium. Na deklarację tę niefortunną zażąda­
ły ministerjum dopiero po upływie lat blizko 14, 
U- ku końcu listopada 1849 relacji, zdanej od 
guberninm w lutym 1850 r.

. Tymczasem ks. Henryk przeczuwając ko­
niec pielgrzymki swej ziemskiej, opatrzył dom 
i spuściznę po hr. Ossolińskim, w testamencie 
swoim zalecił gorącemi szczeropolgkiemi wyrazy 
synowi k?. Jerzemu. Wniosek dalszy do ordy­
nacji przeworskiej przedłożono w czerwcu 1850 
do sankcji.

Na J^J^ypadl reskrypt ministerjalny w listo­
padzie 1850 r. żądający, aby kurator literacki 
przyjmował tylko tych urzędników do zakładu, 
których namiestnictwo po doniesieniu poprze- 
dniem zatwierdzi; żądanie to nawet figurować 
miało w dyplomie!

Sprawa główna wlokła się dalej, a w mię- 
dzyrzeczy nastała mania odbierania zakładów 
prywatnych pod administrację rządową. Kuszo­
no się upokorzyć ks. Jerzego, porueząjąc mu

exmaodato kuratorję tymczasową z dodaniem 
komisarza rządowego; komisarz ten miał wglą­
dać w wszelkie kuratora czynności, jeśli za do­
bre uzna, miał takowe zawiesić, drukarnię i lito­
grafię szczególnie nadzorować, słowem: miał 
dołnić urząd policji w zakładzie.

Przeciw takiemu postępywaniu, ustawie i 
powadze zakłada ubliżającemu, wniósł książa 
zastrzeżenie, w maju 1850. Poruszając wszyst­
ko co mógł, aby wyjednać ujęcie się za funda­
cją — a widząc z żalem , że chmura złowroga 
zażegnać się nie d a , oświadczył, że nie przyj­
muje zawiftdowstwa exmandato, ponieważ rząd 
uprawnionym nie jest nadawać go — ani mię- 
szać się w sprawy zakładu, cechę własności 
prywatnej mającego, i z ramienia monarchy od 
wpływu inRtancyj politycznych uwolnionego; 
powstrzymał zarazem kroki dalszo, do utworze­
nia majoratu poczynione.

W skutek tego wyznaczyło namiestniotwo 
hr. Maur. Dzi eduszyckiego na zastępcę kuratora 
literackiego (dnia 23. czerwca 1851 I. 5425). 
Ministerjum odrzuciło zastrzeżenie księcia i 
żądało zdania sprawy od wydziału stanów. 
Książe Lubomirski jednak trwał nieugięcie w 
obronie praw zakładu i kuratora, i pomimo 
zwątpienia, które nad krajem zaw isło, okazał 
stałość i całą moc ducha rodu swojego.

Minister rewolucyjny z ulicy nie znal je ­
szcze księcia polskiego z tej strony; wszelakoż 
po Bześciu latach targu i wyczekiwania wrócić 
musiał z drogi, na którą wpadł nieoględDie a zmu- 
szouy nieugiętością księcia, cofnął reskryptem z 
d. 26. paźd. 1857 I. 19.985 rozporządzenia co 
do ograniczenia w obsadzaniu miejsc urzędni­
czych zakładu, i wzywał do wznowienia kroków 
w celu utworzenia majoratu przeworskiego. Do­
kument addykcjonalny dopiero po zatwierdzeniu 
majoratu miał być wydany. Oświadczenie księ­
cia oddano do przeprowadzenia intabnlacji, pro­
kuraturze finansowej, która swe uwagi przed­
miotowe poczyniła. Celem poczynienia zmian 
odpowiednich w statucie ordynacji, złożono ko­
misję wspólną, do której ze strony wydziału sta­
nowego wyznaczono p. M. Kraińskiego, referen­
ta tej sprawy. Wszystkie artykuły projektu ro­
zebrano krytycznie, zastosowano do ustawy głó­
wnej i ułożono, że jeśliby kurator nie uczynił 
zadość obowiązkowi zbudowania i urządzenia ko­
sztem własnym muzeum Lubomirskich, lub nie wy­
dał na to kwoty odpowiedniej przy prowadzeniu 
budowy — wówczas brakującą sumę zwrócić 
ma zakładowi. Czynność komisji w wywodzie 
dokładnym, przez referenta stanowego sporządzo­
nym, przedłożono namiestnictwu w marcu 1861 
r. Ułożono się z ks. Lubomirskim, który tytułem 
zwrotu kosztów wybudowania muzeum, zapłaci 
raz na zawsze zakładowi 10.000 złr. mk. Mając 
do żądania z rachunków dawniejszych 6.979 zł.
5 c. od zak łada , zobowiązał sio książę, resztę 
zaraz po zatwierdzeniu ordynacji wypłacić go­
tówką. Spisanie dokumentu odłożono także aż 
do tego zatwierdzenia.

Tymczasem upadło ministerjum Bacha, któ­
ro celu jąc niedołężnością, na szkodę krajów ko­
ronnych i Haku* samycb, aż zanadto długo 
trwało. Pojawił się dyplom październikowy, 
dzieło hr. G łuchow skiego, a po nim statut lu­
fowy, dzieło Schmerlinga, który pierwotno za- 
mi try konstytucyjne do mikroskopijnych roz­
miarów chciał przyprowadzić. Bądźcobądź Ga­
licja powitała oczekiwany z tęsknotą sejm kra- 
jo w y ; powitała w nim radośnie wielu mężów, 
godnych reprezentować naród, uświęcony bólem. 
Nie zapomniano tam i o wyglądającym wyba­
wienia zakładzie Ossolińskich. Na posiedzenin 
7‘ dnia 26. kwietnia 1861 r, polecono Wydzia­
łowi krajowemu o postaranie się uwolnienia za­
kładu od zawiadowstwa rządowego.

Wydział kr. zawezwał namiestnictwo o za­
łatwienie sprawy majoratu celem dopełnienia o- 
dehranego zlecenia W grudniu 1861 i marcu 
1862, ponowiono wezwanie. Dopiero wlipeu 1862 
zażądało namiestnictwo od księcia: a) ekstra­
ktu tabu'arnogo dóbr przeworskich, b) oświad­
czenia Towarzystwa kred., żo się zrzeka prawa 
do dóbr samycb, i w razio potrzeby tylko docho­
dów z nj0b będzio żądać, c) zezwolenia córek 
śp. ks. Henryka na utworzenie majoratu, d) de­
klaracji wierzycieli, że się zrzekają praw do 
majoratu, jak  w ustępie b, c oszacowania dóbr 
Maćkówka, Dębów i Gać. Książę odpowie dzieł 
żądania bez zwłoki.

W listopadzie 1862 ponowił- Wydział kr. 
wezwanie o dokończenie tej sprawy, w kwietniu 
zaś 1863, na prośbę księcia źażądał od c. k. 
namiestnictwa usunięcia administracji politycznej, 
i: oddania jej do rąk o. k. sądu krajowego, po 
nieważ 10 § 56 ustawy przyznaje jedynie c. k. 
sądowi szlacheckiemu, a teraz krajowemu pra­
wo załatwienia spraw zakładu, 2o fundacja istnie­
je  i jest majątkiem prywatnym, przeto wedlo 
dekretu nadw. z d. 81. grud. 1820 i 21. maja 
1841, jakoteż wedle zasad praw cywilnych, ku- 
ratorja w braku lub przeszkodzie osób upra­
wnionych tylkaj£przez sąd ustanowioną być 
może. —

Ministerjum reskryptem z d. 24. październi­
ka 1863 I. 1061 przychylając się do zdania Wy- 
dzia'u, uznało potrzebę ustąpić od zaprowadzo­

nej dekretem namiestnictwa z d. 23. czerwca 
1851 I. 5425 administracji rządowej, i polecić 
oddanie sprawowania urzędu tego mianowane­
mu przez sąd zastępcy.

Chociaż ustawą główną nie obmyślano, ko- 
goby na przypadek śmierci księcia Henryka i 
niedokończenia sprawy majoratu przeworskiego, 
do zastępstwa kuratorji naukowej powołać, to 
jednak z osnowy tejże ustawy i umowy, zawar­
tej przez hr. Ossolińskiego z księciem wypływa 
jasno, że fundator żądał zachowania godności 
kuratorskiej przy familii książęcej Lubomirskich.

Tak samo zapatrywał się i sąd krajowy na 
rzeczy; powołał bowiem w grudniu 1863 roku 
księcia Jerzego do objęcia kuratorji tymczaso­
wej, ale książę pamiętny tylu przykrości dozna­
nych, z natury tej tymczasowości wypływają­
cych, zkąd sprawa o rzeczy najdrobiazgowsze 
od 1850 r. przez lat 14 przewlekaną bywała, 
nie chciał podobnej posady niepewnej przyjmo­
wać ; zarazem mógł się obawiać, żo załatwienie 
stanowcze tej sprawy nowej dozna odwłoki. 
Sąd krajowy zamianował więc w marcu 1864 r. 
zastępcą kuratora hr. Maurycego Dzieduszyckie- 
go, i temuż w skutek odezwy Wydziału krajo­
wego z czerwca 1864 roku oddał na dniu 3. li­
stopada 1864 r. zarząd zakłada narodowego. Z 
przebiegu więc sprawy ca łe j, zadecydowanej 
ostatecznie powyżwspomnianym dekretem mini- 
sterjalnym z dnia 24. paźdz. 1863, I. 2061 wy­
nika, żo sam rząd uznał jako puprzednicze roz­
porządzenia organów jego, a mianowicie wpro­
wadzenie zastępcy kuratora, zakładowi narzu­
conego w czerwcu 1851 roku, było krokiem nie­
prawnym.

W racając po sprawy majoratn, dokończamy 
ją  dalszemi wyDikłościami. W maren 1863 r. 
przedłożono z Wydziału wszystkie akta, sprawy 
tej dotyczące c. k. namiestnictwa. W kwietniu 
1863 r. przedłożono temuż dowody ks. Lubo­
mirskiego o dokonaniu oczyszczenia hypoteki 
majoratu. W maju 1863 zawiadomiło namiest­
nictwo, że już wszystkie przeszkody do utwo­
rzenia majoratu usuniono, tylko jeszcze dług 233 
złr. i 821 złr, 48 kr. na dobrach Rogoźno e. a. 
dalej taksę spadkową 15.817 złr. 62 kr. na do­
brach Przeworsk i suńię 1.000 hoJ. na do­
brach Gać ekstabulować należy, do czego księ­
cia wezwano.

W marcu 1865 poruszył Wydział kr. znowu 
tę sprawę. W kwietniu b. r. doniósł książę, że 
załatwił rzeczy co do żądania namiestnictwa i 
zdał o tem sprawę sądowi krajowemn. W majn 
1865 r. ks. Lubomirski wniósł prośbę do Wy­
działu, w skutek nowego wezwania c. k. na­
miestnictwa o powzięcie uchwały nad projektem 
ugody na dniu 16. marca 1861 r. z Wydziałem 
stanowym zawartej w tem brzmienia: „że co 
do wystawienia i oporządzenia części gmachn 
bibliotecznego, na muzeum Lubomirskich prze­
znaczonej, zadość się stało umową tej treści, że 
książę za wystawienie i oporządzenie tegoż mu­
zeum wypłaci zakładowi 10.000 złr. w sposób 
powyżej już oznaczony.*

Na to Wydział krajowy w czerwcu 1865 r. 
przesłał wygotowany dokument ugody księcia 
z wezwaniem, ażeby go sam podpisał i podpisy 
reprezentantów potomności, a to: pp. Feliksa 
Pohoreckiego z Dydni i Konstantego Buckiego 
z Kolbuszowej, a gdy ten ostatni zastępstwa 
odmówił, wybranego natomiast p. St. Starowiej- 
skiego z Bratkowiec uzyskał, i Wydziałowi k ra­
jowemu do zatwierdzenia nadesłał.

Na tem więc stoją dzieje majoratu prze­
worskiego i zakłada narodowego imienia Osso­
lińskich, którego dzieje co do zarządu tymcza­
sowego literackiego — przynajmniej w krótkim 
zarysie — streścimy w artykule następnym.

Przegląd polityczny.
A u strja . W sprawie nowej pożyczki jaką 

hr. Larisch zaciągnąć zamierza donoszą, żo ne­
gocjacje w tej miorzo na bardzo dobrej są dro­
dze. Utrzymują, że któryś z bankierów uczynił 
teraz rządowi oferty nowe, których hr. Larisch 
nie przyjął, gdyż rokowania z bankierami an­
gielskimi w sprawie pożyczki mają już być na 
ukończeniu.

Pogłoski o blizkiem ustąpieniu hr. Mensdorf- 
fa z gabinetu i o objęciu w takim razie teki 
ministerstwa spraw zewnętrznych przez kg. Met- 
ternicha, utrzymują się ciągle. Zdaje się , żo w 
razie takiej zmiany musiałaby zajść także 
zmiana w polityce zagranicznej, gdyż ksią­
żę Metternich nie jest jak  wiadomo bynajmniej 
zwolennikiem przymierza austrjacko-prnskiego, 
i popierałby jak najbardziej zbliżenie się Austrji 
do Francji. Rząd francuzki nie jest jak się zda­
je  w chwili obecnej gabinetowi wiedeńskiemu 
przychylnym. Głównym tego stosunku powo­
dem ma być konwencja gasteinska. Inspirowa­
na od rządu napoleońskiego prasa francuzka nie 
wyraża się bynajmniej przychylnie o zewnętrz­
nej i wewnętrznej polityce gabinetu wiedeńskie­
go, i uderza nawet na najnowsze decentraliza­
cyjne kroki rządu. Utrzymywany kosztem rzą­
du francuzkiego w Londynie International upa-
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raje  w systemie deeeatralizecji, inaugurowanym 
prz^z dzisiejsze ministerstwo zapowiedź?1 nUwąt- 
pliwego rozkładu monarchii; zd«niem tego dzien­
nica, nżywa rząd anstrjacki tego nowego syste­
mu jako środka, chwilową pomoc dając ago.

We Węgrzech ma być pod każdym rzglę- 
dem przywrócony stan z lai dawniejszych przed 
r. 1848. Utrzym ują, że między innemi ma być 
także przywróconą dawna gw trdja węgierska 
przyboczna. B y ł/ namiestnik Węgier, hr. Pal- 
fy, ma być mianowany kapitanem tej gwardji.

W Peszcie zgromadziła się w d. 18. b. m. 
na strzelnicy wielka liczba mieszczan, po wiel­
kiej części członków rady miejskiej j  r. 1861. 
Oclem zgromadzenia było porozumienie się, co 
do mających zaprowadzić jię zmian w składzie 
urzędników magistraiualnych i kierowników 
sp ra^  miejskich. Posiedzenie to odbyło się za 
wiedzą ta te rn ika , br. Sennyey, który dał nawet 
pewne w tym względzie wskazówki.

Yaterland wiedeński utrzymuje, że naczelni­
cy stronnictw kroackich otrzymali z urzędowych 
sfer zapewnienie, iz sejm weg.erski zupełną Kre­
acji zostawi autonomię, uważane ją jedynie ja­
ko kraj, należący do z wiązań krajów korony 
węgierskiej, i wyraża z tego powodu nadzieję, 
iż wszelka nieufność Kroatów do Węgrów upaść 
powinna, nieufność, która tylko przynieść może 
korzyść wrogom, zamierzonej a zbawiennej dla 
krajów pojedynczych organizacji monarchii.

P. Bernard Mayer, jeden z trzech uizędni- 
ków, przeciwko których powołaniu, do objęcia 
wyższycn godności w dzisiejszym składzie rzą- 
uq tak mocno dzieuniki wiedeńskie protestowały, 
podpisał resarypt cesarski, zwołujący sejmy kra­
jowe, zOBtał więc mianowany protokoiiatą rady 
ministerjalnej. Gazeta Wiedeńska ogłasza równo­
cześnie mianowanie p. Mayera, zarazem donosi 
jednak, że pogłoska, według Której br. Hohen- 
wart miałby zostać mianowany dyrektorem po- 
lic:i w Wieduiu, była zupełn i IMszywą. Były 
szef kierownictwa prasy, .-adzca dworu p. F i­
dler, bawJ je  lcze w Wiedniu, wyjeżdża jednak, 
zdawszy urząd, na czas jakiś do Londynu.

Wydział krajowy morawski obradował już 
nad sprawą przyszłego wniosku rządowego co 
do reprezenncy5 powiatowych. Chodziło tylko 
właściwie o liczbę powiatów i o oznaczenie ich 
rozległości. Wydział przyłączył s!ę z małemi 
zmianami do wniosków namiestnictwa i jest za 
tem, aby w Morawii było 34 reprezentacyj po­
wiatowych.

Czeskie dżienniKi, donoszą o blisaiem -  iia- 
nowanin hrabiego Clam-Martinitza namiestnikiem 
Czech, jako o rzeczy niewątpliwej.

W Paryżu wyszła już urzędowa o ro sz u ra  
p ru s k a  o Konw encji gaste in sk ie j.

Gazeta Kotońska. która się stała organem 
ayplomatyeznym p Bismarka, ogłasza równo­
cześnie jej tłumaczenie. 'Broszura is  odbija do­
skonale całą politykę prn«hą — bezczelność i 
przewrotność do ostatecznych posunięta granic, 
aby zdumiony czytelnik nie spostrzegł, ze nie 
ma w niej ani jednego argnmentn, ua Mice o- 
partego. Czyż to argument, że p. Bismark mógł­
by bezpiecznie rozpędzić cały sejm berliński, a 
jednak tego nie czyni, tylko słucha trów par- 
■cmentarnych, i będzie z nich korzystał wtedy, 
kiedy itnn tego będzie potrzeba? Otc jcBt naji” ! 
niejszy argument broszury na twierdzenie, że 
zamiary pruskie są czyste.

O haniebnej przewrotności pruskiej świad­
czy następujący ustęp broszury: „Ażali orzeł 
Polski tak śmiertelnie został ugodzony, iżby uie 
mógł odżyć do nowego, najwyższego bo ju , do 
którego znalazłby dzisiaj jawne poparcie? Alboż 
odzywający sie nad brzegami Cisy głos Kosza- 
ta, podczas gdy Garibaldi1 zatknąłby sztandar 
marsalski nad brzegami Adygi, nie zgroma­
dziłby jeszcze raz madiarskich jeźdnów do no­
wej o niepodległość woiny? Czyż rewolucja w 
Rumunii oBtatecznie, a pokój w prowincjach Nad- 
dnnajskich nieodwołalnie zapewniony? Oto okro­
pne a tajemnicze kwestje, wobec których stały 
przed miesiącem Prusy, Anstrja i Europa."

Przyzwoitość powmnaby Prusaków wstrzy­
mywać od zasłaniania się krwią polską. Kiedy 
Madiary łączą się z koroną podłe snżaice p. 
Bismarka straszą rewolucją węgierską; a kiedy 
wiadom„ść o rewolucji w Bukareszcie nadejść 
mogła dopiero w dzień po podpisaniu konwen­
cji w Gasteiuie, bo wybuchła i ucichła dnia 15. 
sierpoik, podczas gdy konwencja już d. i4  sier­
pnia była podpisana: to urzędowy publicysta 
pruski podaje tę rewolucję jako powód przeje­
dnania się Pms i Austrji,* skutkiem czego jest 
konwencja gasteipska. I takich kłamstw wieru- 
tnyel w jasne południe, w jasnym języku fran­
cuzem  dopuszcza się Prns&ctwo.

Podobnemi argumentami dowodzi ta bro­
szura , że konwencja gasteinka nie jest takim 
aktem dziwnym, za jak i go opinia miała w 
pierwszej chwil zdumienia; to  nie posiada nie­
odwołalnej doniosłości, jaką  jej podsuwano nie 
odczytawszy uważnie; łe  nie przytłsmia ale 
tylko odracza przyzwolenie ludności księztw i 
ratyfikację bnndestagu; łe' skutkiem jej nie bę 
dzie rozsierdzenie się Anglii i Francji z powo­
du powiększenia ferytorjum Prus, nie narażają­
cego równowagi Europy; ostałecznie czyni 
oua zadość potrzebie rozprzestrzenienia się Nie­
miec na morzu; że Lauenburg już kupiony, więc 
nie ma o tem co m ów ić; i że P* B;smark nie 
potrzebnie żadnych tajemnych dodatków dokła­
dać do konwencji.

Szkoda, te  wobec nawału spraw krajowych, 
nie mamy teraz miejsca na tyle, aby podać tę 
urzędową pruBfe ą broszurę dosłownie, jako wznio­
sły pomnik bezczelności, przewrotności i kłam­
stwa.

P ru sy . Król pruski mc, w przyszłym mie­
siącu przybyć do Lanenbnrga, aby osobiście 

"zyjąć hołdy poddańcze od mieszkańców tego

Urzędnicy księzttfa złożyli przysięgę 
następującej osnowy: „Przysięgam na wierność 
Najjaśniejszemu królowi pruskiemu, memu nnj- 
łasHu ffszemu k s ię c iu  i panu" i t. d. (Urzędnicy 
w Holsztynie „siadają ty.lko przyrzeczenie słu­
żbowe w tej formie „Ślubuję nimejszem za­
miast przysięgi, iż wiernie pełnić będę obowią­
zki urzędu, powierzonego mi przez c. k. namie­
stnika w koięztwie bolsztyńskiam). Wyniesienie 
p. Bismarka na godność hrabiego nastąpiło dnia 
15. bm jako w dniu zajęcia Lanenbnrga. Allg. 
7dg. ogłasza także tekot znanej już depeszy p. 

Diouin de Lhuys, uzupełnia ją  jednak zakoń­
czeniem, z którego widać, że depesza ta nie 
byta przeznaczoną ant dla mocarstw, które za­
warły konwencję gasteinską, ani dla państw, w 
których reprezentanci Francji są akiedytowani, 
i tylko pfzy sposobności nadarzonej, zdania w 
tej depeszy zawarte miały być tym rządom u- 
azieUae. Donoszą z Szlezwiku, że jen. Man- 
teu.iei przyjmując przedstawionych sobie urzę­
dników, mów-ł w przemowie swojej o „tymcza­
sowym" tyiko rozdziale księztw.

Wiadomo, że rząd moskiewski rozesłał tak­
że okólnik z powodu konwencji gasteinskiej, ró 
żni się on jednak znacznie od okóluików mo 
carstw z ichoduicn. Nie potępia on konwencji, 
nie rocbierc jej nawet, konstatuje tyluo zasady, 
które Kierowały w sprawie księztw rządem mo­
skiewskim, i podnosi charakter prowizoryczny 
konwencji.

Wyjazd nr. B.smarku do Biarritz został z 
powoan okólnika franenzkiego w sprawie kon­
wencji powstrzymamy. 2  tego samego powodu 
ma p. Goltz (poneł praski w Paryżu} wyjechać 
na czas jaKiś za urlopem.

Anglia. 1,ord Russel wystał do reprezen­
tantów Amglii na dworach państw nadmorskich 
depeszę, która jak  jnż podług telegramów wspo­
minaliśmy, *ąjmuje się kwestją jak  z handla­
rzami niewolników postępować należy, aby po­
stępowania to n wszystkich państw nadmorskich 
byłu jednoliteu. Lord Russel zwraca w depe­
szy swej uwagę na to, że Landel ten, prowadzo­
ny jest ciągle na hańbę ludzkości. Jeden środek 
byłby skutecznym dla przytłumienia handlu nie 
wolnibami, a to : potrzebaby na handlarzy na 
łożyć kary, stojące w odpowiednim do ich zbro­
dni stosunku : 1) ab? rządy oświadczyły, że han­
del niewolnikami stoi na równi i  korsarstwem; 
a 2) aby dawszy takie oświadczenie zapisały do 
księgi ustaw, że każdy taki handlarz podlega 
karom, oznaczonym dla korsarzy.

Z powodu sprzysiężenia feuisbiago trwają 
w Irlandji ciągłe uwięzienia. Odkryto znaczin 
składy broni, którą skonfiskowano. W Kork u- 
więziono ct2 osób i oddano pod śąd, oskarżając 
je  o zbrodnię staną.

Z Li^wy donosi Dziennik Pozn,: „Jenerał 
Kanfmann, główny naczelnik Litwy, przezwanej 
.północno zachodnim krajem," jesr oraz główno­

dowodzącym wojsk wileńskiego okręgu wojsko­
wego. W tymże charakterze przemawiał do ofi­
cerów 64 pałka piechoty, zwanego „kazańskim" 
podczas bytuości swei w Witebska d. 24. lipea 
v. s Zaehęcaiąc oficerów do ścisłego przestrze­
gania dyscypliny wojskowej dla dania dobrego 
przykładu żołnierzom, którzy w t wszystkiem 
zwykle przełożonych naśladują, tak się pan głó­
wny naczelnik wyrażał: „Proszę pamiętać, że­
ście Moskale, że służycie jednemu monarsze, a 
zatem służyć winniście jednej chorągwi, jednej 
narodowości, gdyż żadna inna narodowość oprócz 
moskiewskiej w szeregach armii istnieć nie mo- 
ż", nie zważając na różnicę wyznań. Każdy, 
kto inaczej sądzi, w służbie pozostawać nie po­
winien, i nie powinien być cierpiany w towa­
rzystwie ludzi uczciwych i oddanych pełnieniu 
swych obowiązków, dla tego też tacy oficero­
wie z nieubłaganą surowością (nienuolimt.ja 
strogost) prześladowani być w int' i wyrzucani 
z towarzystwa." Zachęca dalej do szanowania 
starszych i tak dalej powiada: „Biorącna uwa­
gę, że kraj w którym konsystuje dywizja, do- 
mero wychodzi ze stanu buntowniczego, ze kry­
je  się w jego łonie wiele wrogich nam żywio­
łów, zalecam szezególną ostrożność w zbliżania 
się i nawet w zaznajamianiu się z osobami pol­
skiego pochodzenia, nie poddając się pocblebnym 
słowom i zapewnieniom, szczycić się swojem to­
w arzyszem  i nie przypuszczać doń osób ob­
cych bez ścisłego rozbioru." Oto są słowa, ja- 
kiemi p. Kanfmann zaleca baczność swym pod­
władnym w zawieraniu stosunków z mieszkań- 
aami odwiecznie moskiewskiego kraju, za jaki 
podają Litwę dzienniki i uczeni moskiewscy. 
Dziwna prawdziwie, że obok naj bezkarniej g ra­
sującej samowoli urzędowej, obok ożycia wszel­
kich środków, jakie są w mocy niczem niekrę - 
pojącego się i nieograniczonego rządu, p. gló 
wny naczelnik, prawdziwy pan życia i śmierci, 
mienia i sumienia podwładnej mn krainy, która 
nadto ma być całkiem i od wieków moskiew­
ską, nie widzi lepszego środka zachowania ar­
mii carskiej przed wpływem polskości jak wy­
dalenie z niej wszystkich, którzy Moskalami 
nie są. jak  zalecenie oficerom, ażeby się nie 
wdawali z miejscowemi mieszkańcami. Zalece­
nie podobnego stanowiska nie jnż zaczepnego, 
ale czysto odpornego świadczy, że chyba w woj­
aku samem pod wpływem widoku skutków o- 
krutnego postępowania rządu, zaczyna się bn 
dzić i przemawiać sumienie, które zasłonić chcą 
przed wszyatkiem, coby je  budzić mogło.

pada 1865, węgierski zaś na d. 10. grudnia, co 
od dwóch dni* było wiadome.

W yjątek czyni W0neeja, C/yli jj.k urzędo­
wa nazwa powiada królestwo lomfcardzko-we- 
neckie.

Korespondencje Gazet; Narodowej.
Wiedeń d. 20. września.

Postanowieniem najwyższem z dnia 18. 
b. m. sejmy prowincjonaln" krajów nławiańsko- 
niemieckich zwołane zostały na dzień 23. listog

Dzienniki centralistyczne, u których sejmy 
krajowe miały znaczenie podrzędne, to jest o- 
kręgów wyborczych do Rady państwa, zaniepo­
kojone teraz mocno powyższęm rozporządzeniem. 
Czują bowiem instynktowo, że teraz rzeczy pra­
wdopodobnie inay obrót wezmą, jak  za rządów 
p. Śchmerlinga. Punkt .ciężkości obecnie prze 
niesiony z Wiednia do krajów, składających 
monarchię.

Nieznane są dotychczas propozycje czyli 
wnioski rządowe, które poddane będą pod roz­
poznanie sejmów. Fewnem jest tylko, Ze mini- 
sterjum przedłoży sejmom Kwestję, w jaki spo­
sób sprawy państwowe załatwione być mają. 
Węgrzy jak w roku 1861 tak i teraz woleliby 
żeby ich wzywano do obrad nad interesami 
ogólnemi od czasu do czaBu tylko, aniżeli żeby 
nstanowiano perjodycznie czas takich zgromadzeń 
państwowych.

W myśl awych aawnycn praw i tiadycyj, 
tłumaczą art. II. dyplomu z d. 20. października 
1860 w ten sposób, że wyjątkowo tylko niektó­
re przedmioty ustawodawstwa są wspólne 
wszystkim krajom, przeważna część należy do 
jurysdykcji krajowego sejmu.

Dla na i zwołanie sejmu oznacza istotnie 
nową erę, bo po raz pierwszy od czasu wygło 
szes/i patentów i form konstytucyjnych, krąj 
będzie mógł przez swych umocowanych radzić 
nad swemi sprawami.

Rządy szmerlingowskie bowiem celowały 
tem, żeby wszystko przyrzekać, a nie nie dać.

Ta też znalazł się pretekst, raz ten, raz in­
ny, by sejm galicyjski, albo zamknąć, albo nie 
zwoływać.

Teiaz ministerjuoi Beleredi powinno się o- 
przeć na reprezentacjach krajów koronnych, je- 
źli chce szczerze ratować monarchię przez wpro­
wadzenie nowego systemu, jako jedynego me­
dium do tranzakcji z Węgrami.

Zdaje się że n nas większa będzie trudność 
jak  gdzieindziej w skompletowaniu liczby po­
słów, ponieważ prawodawstwo austrjackie roz­
różnień nie przypuszcza między przewinie­
niami prostemi a politycznemi. Sposób ten poj­
mowania rzeczy sięga czasów germańsko - feu­
dalnych, koliduje najwyraźniej z „prawami na­
tury", ale w praktyce zastosowany do naszych 
stosunków, stawia wielkie trudności przyszłym 
wyborom. Bo któż nie należał do podejrzanych ? 
lub sądzonych o zbrodnię? o zbrodnię n o w e j  
d a t y ,  która przybrała postać d o p i e r o  po 
okładzie, zawartym między p. Rechbergiem wie­
kopomnej, a p. BalaLmem świętej pamięci ku 
końcowi r. 186u. W każdym razie życzyć na­
leży, by wszechstronnie uznaną została w a ­
ż n o ś ć  w y b o r ó w  do sejmu krajowego; aby 
każdy robił w swym zawodzie, co może i po­
winien.

Chociaż jeszcze do otwarcia sejmu daleko, 
bo z górą dwa miesiące, jednak warto jnż dzi£ 
m y ś le ć  nad tem, w jaki sposób reprezentanci 
Krajowi mogliby się w większych kwestjach po­
rozumieć. W Węgrzech codziennie toczą się na­
rady in rebus publicis — w Styrji tosamo. Oso­
bliwie wartoby się postarać zawczasu o konce­
sję do zgromadzeń przedwyborczych.

Trudno sobie istotnie wyobrazić, jak  maj^ 
ladzie i siebie poznać i porozumieć się nad tem 
co ich wszystkich dotyka, kiedy podług praw 
«ustrjackich najspokojniejszym mieszkańcom 
zgromadzać się nie wolno bez przyzwolenia 
policji. W tym wypadkn szczególnie zależeć po­
winno i rządom i interesowanym na rem, aby 
wybrani z wyborcami się porozumieli naprzód 
w sprawach krajowych, inaczej bowiem i rząd 
na rozumne poparcie nie może liczyć tych, któ­
rym nie dano sposobności zgłębienia przedmio­
tów przyszłych obrad i decyzji.

Co do procesów przeciw N, fr. Presse i Ostd 
Post, Pesti Naplo żałuję także, że ministerjum 
poszło drogą procesów  prasowych. Radzi mę­
żom stauu węgierskim, by się wstawiali if swych 
kolegów ministrów, żeby się zapatryw ali na pu­
blicystykę w tym samym duchu liberalnym co 
oni. Inaczej nie wolno dyskutować honorowo 
tam, gdzie jeden mą broń a drugi bezbronny.

Konstatować należy, że i w tem różni się 
prasa niezależna, autonomiczna, od niemieebo- 
eentralistycznej. Za czasów wszechwładztwa 
Scbmerlinga nie słychać było o solidarności in­
teresów prasy, ani też o jakiemkolwieb współ­
czuciu dla kolegów, prześladow&nycb i ciężko 
karanych.

  F lo ren c ja  d. 18. wiześnii.
(AJO) Przed wyborami polityeznemi zwykło 

każde stronnictwo ogłaszać swój program. Jak 
wiecie we Włoszech mamy stronnictw bez liku, 
to też i programy zjawiają się codziennie. Je ­
dni k erykJn i nie objawiają politycznej wiary, 
bo ich sposób zapatrywania s Ję na wewnętrzne 
i zewnętrzne sprawy jost doskonale znany ca­
łemu światu. Utrzymać świecką władzę papieża, 
chociażby kosztem całej jedności włoskiej — 
słowa zbyt krótkie i jasne, aby fcb .7 jednej 
ehwili przebiegnąć i zrozumieć można. Program 
Mazzinutów nie oddala się tym razem zbyte­
cznie od programu postępowych. Odebrać Rzym 
i Wenecję natychmiast, nie cierpieć żadnej zwło­
ki, oto twierdzenie pierwszych. Odebrać Rzym 
i Wenecję powoli, bez gwałtownych wotrząśnień 
wewnętrznych, zdaniem drugich. Mazziniści nie 
wywrą przeważnego wpływu na wybory polity­
czne. W,erzymy w to święcie, bo najświeższa 
okoliczność przemawia za powyższem ‘wicrdze- 
niem. Komitet wenecki narodowy ogłosił pro­
klamację do wszystkich wyborców. Zuawałuby

się na razie, że Wenecjanie będą przeklinali An 
strjaków i tych wszystkich, którzy niezwłocznie 
w ich obronie nie pospieszą, tymczasem rzecz 
się ma inaczej. Z bohm i godnością komitet 
wzywa wszystkich patrjotów Włochów, aby na­
tychmiast nie biegli ich uwalniać, bo zamiar 
spełzłby na niczem. Nie jest to głos gorączkowy, 
ale glos głębokiej boleści. Kiedy Mazzini utracił 
już nawet Wenecjanów, owych Wenecjanów, któ­
rzy dotychczas tylko od niego sp( ziewali się 
zbawienia, to czyż stronnicy jego, nie mający 
tej głównej podpory, zaołają wybrać większość 
do parlamentu ?

Między postępowymi ogromny ruch od czasu 
objęcia teki ministra spraw wewnętrznych prze* 
Natolego. Najpierw towarzystwo wyborcze nieu­
stające, zawiązane w Tnrynie pod prezydenturą 
hr. San Marino ogłosiło swój program polity­
czny; za niem poszło takie same towarzystwo za­
wiązane w Medjolanie, a n_jm w.zemi czasy p. 
R.casoli, prezydent stowarzyszenia liberalnego 
we Florencji, napisał list otwarty do Bwoich 
współboiegów, w którym im radzi, jakich po­
słów powinni wybierać do parlamentu. O Rica- 
solim nie potrzebuję wam mówić, bo go znaeie - 
z najnowszej bistorji włoskiej. Na sprawę we 
recką zapatruje się nie tak oględnie jak  Mc- 
ksym d' Azeglio, on bowiem żąda tej ostatniej 
prowincji jak  najprędzej, a na kwestję rzymską 
patrzy tak bacznie, jak  najszlachetniejszy libe­
rał patrzyć powinien. Świeckiej władzy papieża 
nie uznaje, odrznea ją  jako szkodliwą dla całe­
go świata. Wszyscy tu sądzą, że RicaBcli napi­
sał list dla tego, aby wyjawić swćj program 
narodowi, program, któregoby się wiernie trzy­
mał nawet wtedy, gdyoy w ystąj.ł w charakte 
rze kierownika gabinetu.

W rocznicę rzezi turyńskiej przygotowuje 
się demonstracja w dawnej stolicy. Mówią o 
zbiegowiskach, o nowych zaburzeniacn. O ile 
nivgliśuiy się dowiedzieć, demonstracja odbędzie 
się dnia 21. i s2. zupełnie spokojnie. Tnryńczy- 
cy nie ebeą drażnić rządu, ale zamyślają zebrać 
się w największej ciszy na cmentarzu, any za­
płakać na grobie niewinnie pomordowanych. 
Rząd bynajmniej nie myśli przebzkadzać. Woj­
ska nie ściąga, policji nie wzmaga.

Zamknięte szkoły przez Natolego, zostaną 
temi dniami otwarte. Fundusze, jakie poBiada’ 
księża, dostają się władzom cywilnym, które z 
nich nauczycieli będą opłacać. Jesto protesta- 
cja przeciw wszystkim pogłoskom, jakoby 
Włochy myślały pogodzić się z papieżem.
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—  A rc y k c ią i i A lb re c h t przyjedzie dzU wieczornym
pooiggiem do Lwuwa. Na peronie dworoa oczekiwać bę-

ldzie "rcyKsięcia ^eneraiicja, sztab i kompania honorowa 
wojskowi.. Ju tro  w sobotę odbędzie się na janow skich 
błoniach przegląd węjak, następnie przedstaw ienie na­
czelników wtadz i zwidzedie nakładów wojskowyek. W ie­
czór będzie aroyksiąię w teatrze niemieckim. W  niedzielę 
r to odjedzie aroyksiąźę do Jarosławia, gdzie po w ysłu­
chania mszydw. zwidzi tamtejsze w arsztaty i sk łady  ko­
misji mundurowej, stam tąd osobnym pooiągiem nda się 
do Przem yśla, a po zwidzenie .tu tejszych  sakłauów 
wojskowych i zlustrowa.ua garnizonu, wróci wieczór o 
fm ej godzinie do Lwowa. W  psniedziałok rano odbę­
dzie się wielka rewia wojskowa na błoniach koło Zboiek, 
następnie zwidzi arcyksiąźg resztę lwowskich zakładów 
wojskowych I będzie wieczór w teatrze polskim, poczem 
nastąpi capstrzyk pięciu band wojskowych lwowskiego 
garnizonu. W e w torek odjedzie arcyksiążę d o T cm o p o u , 
ztsiubąd do Kopeozydiec do h r. Baworowskiego, nastę­
pnie zwidzi Zaleszczyki, Kołomyję, Stanisławów, Stryj, 
Sanok, Jasło, Sącz i uda się do Żywca, gdzie w dobrach 
swoich dni parę ma zabawić. Podczas swego pobytu wc 
Lwowie mieszkać Dędsie aroyksiąźę w “macLu guberna- 
torsklm .
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— P o s i d t K n l t  B a d y  m ie jsk ie j^  Stosownie do 
p i te  plan 6. 15- reg-iam inu, poiieiizenle zwyczajne R ady 
miejskiej w biełąoym  tygodniu odbędzie się ju tro , w so ­
botę, d n ia 7 23. września b. i .  o godrin ie 6tqJ Wieczorem, 
w szli ratuszow ej.

Na poiządi a dziennym W szystkie spraw y zap isa­
ne na program ie ostatniego niekom pletnego zebrania z 
dn. 14- bm ., tudzież wydzierżaw ienie propinacji w Pa 
ciekach miejskich od dnia 1. października br. 8p r. ra­
dcy pan Mańkowski.

— Z u n iw e r s j  ie tu  lw o w s k ie g o . Jedna i  najwa­
żniejszych katedr na wydziale fllutofioznym we Lwow ie, 
katedra historji, nie byta dotąd od c l b s u  uatąpiema s m u ­

tne, pamięci pana Muysa atale obsadzoną, Między wielo 
ma kandydatami na tę katedrę podał się także dr. 5za- 
raniewioz, znany z swych gruntownych prae nistoryoznyeh 
w języka polskim i ruskim. Ministerstwo przesłało wszy­
stkie nadesłane sobie podania tutejszemu senatowi akade­
mickiemu, żądając zdania opinii i przedłożenia sobie z wy 
kłego terna. Senat akademicki uznał jednak za stosowne 
nie przedłożyć ministerstwu żadnego te rn a , lecz pomija­
jąc  podanie dr. Szaraniewicza i innyeh, zaproponował w 
W iedniu tylko p. dr: Z eisberga, jako jedynego odpowie­
dniego kandydata. Dowiadujemy się te raz , że dzisiejsze 
ministerstwo przychyliło się do propozycji lwowskiego 
senatu akademickiego i mianowało go profesorem historji 
na uniwersytecie tutejszym. Dr. Zeisherg je  t cuazjziem  
cem i nie umie ani nie rozumie żadnego z języków kra­
jowych.

_  O rk ie s tr a  s c e n y  p o ls k ie j  we Lwowie zostaia 
znowu bez dyrektora. Po odjeżdzie pana Dunieokiego 
było prowizui-jam, potem  nasta ł p; n  G aniew icz, i w y­
trw ał niespełna cztery  m iesiące. Po jego odstąpieniu 
dyryguje o rk iestrą  znowu prow izorycznie jak iś Niemiec.

m
— (M. D.) Z B rz e ź a n . D nia 19. bm. około godziny 

6tej wieczorem w szczął się na folwarku wsi H inow iec, 
powi itu brzeżanskiego, pożar, jak z wszelkich okolicz­
ności wnosić można, zbrodniczą ręką podłożony. Pożar 
teD, pomimo wszelkich możliwych irodków ratunku, o -  
garnął w krótkim  czasie cały folwark i  zn .jzcz j ł  do 
sz :zętu w szystkie zabudow ania gospodarcze, nie mniej i 
znajdującą się na tym  folwarku tegoroozną kreseencję* 
Szkoda w oudynkacb tylko po części, i  to  ar zag ra ł
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cznem tow arzy„tw io zabezpieczonych, wynosi do 10.000 
złr.i a szkoda zaś w zuożu zupełnie n ie  asekurowanem 
do 6.OO0 zlr. w. a.

Oprócz zabudow ań folwarcznych nie Bpaliło się nic 
we wsi, folwark zaś tak  zgorzał, że nawet z okalają- 
cycb płotów i biam  ani cząsteczka nie ocalaia.

~  (H) Z  n a d  S e re tu  20. w rześnia. Dowiaduję się 
w tej chwili, że w nocy z dnia 12. na 13. licznie osie­

d lo n a  wieś Mołczanówka, w powiecie skałackim położo- 
na’ Prawie cała zgorzała. W łaściwego powodu tej po- 

_tegi dotąd dowiedzieć się nie mogłem.

"  B ro d y  21. w.-ześnia. Tem i dniami odkryto przy- 
Padkiem przy uaładaniu  nowej posadzki w kaplicy na 
e®8ntarzu tutejszym  grobowiec hrabiego W incentego 
Potoekiego, o którym w kaplicy żadnego śladu nie by- 
*0, Rzecz dziwna, że pomimo, iż familia Potockich je- 
®z<ize dość liczna i zamożna, o dawnym dziedzicu B ro­
dów zupełnie zapomniano i zwłoków jego nie uczczono 
^wnym a trw ałym  pomnikiem. Grób ten, lubo m urow a­
l i  nie był sklepiony ty lko deszczkami i w arstw ą zie-

przykryty. Grób dosyć przestronny mieścił w sobie 
dfibową trum nę, w ybitą zwykłą b lachą , i w ew nątrz dla 
ozdoby atłasem  wyklejoną. Lecz tego w szystkiego są  
tylko siady, gdyż trum na zupełnie s tru p ie sza ła , blacha 
v  ^śwałki od rdzy przegryziona, a ciało, lubo balbamo- 
ivane (ojezem św iadczy urna alabastrow a, w głow ach u- 
■“ •Cszczona, zaw ierająca w nętrzności i szczelnie zakitowa- 
na) , zupełnemu zniszczeniu uległo. Pozostała czaszka, 
piszczele i szczątki sukień wskazują ogromnie otyłego 
mężczyznę, ubranego w polski mundur gw ardyjsk i, o 
ciem świadozą epolety, kołnierz i wyłogi na.rękaw ach, 
zupełnie zzieleniałe. Tylko w stęga białego orła z in­
sygniami gwardji i krzyża z nap isem : „Pro fide, regno 
et Iege“ najlepiej się u trzym ały , straciw szy  jeduak swój 
pierwotny kolor,

7- tego wszystkiego com widział i opisuję, trudnoby 
zgadnąć czyje to  ciało Bpoczywa, gdyby nie g .ubo  zło- 
cona tarcza, umocowana pierwotnie zapewne na w ierz­
chu trumny z herbem  Potockich, z następującym  na­
pisem :

„J. jy. Wincenta Oręff Potocki, byty Jenerał-Leutenant 
Otomrafi Poit/Hej, Podkomorzy Wielki kdronny, Kawaler 
pulu orderów, Dziedzic Pańetwa Brodów i różnych innych, 
grodził f{g dnia 21. Stycznia 1753, umarł dnia 14. ity- 
genia 1826 roku z meukojonym żalem cafe} twe) familii o- 
ró* *>ixyttkich twyoh przyjaciół, sług i poddanych.11 A Więc 
W przeciągu 39 la t u legł w skutek wilgoci ziemi i z łe­
go baisam owania zupełnem u zniszczeniu, zapomniany 
od familii, ojciec Franciszka, syn S tanisław a, wojewody 
poznańskiego a wnnk Józefa Potockiego, wojewody.

X. Sadok Barąoz w swym opisie Brodów wspomina 
że w roku 1784 W inoenty P o to ck i, podkomorzy wielki 
koronny, otrzym ał ty tu ł k s i ę o i a  świętego państw a 
rzymskiego, i  dozwoleniem ustanow ienia ordynacji, k tó ­
ra  w saakio do okutku nie p rzyszła . („G azeta W arsza­
wska* * ro |jn ]764 donosi z W iednia pod dniem 5. ma- 
l a : CeBarz konferot aó raczył JW . W incentemu P o to ­

ckiemu, podkom orzem u w Polsce koronnemu i jego p o ­
tom stw u, ty tu ł i godność księcis S. P . R,, dozwalając 
oraz ustanow ić m ajorat na dobrach, leżących w Galicji, 
dla utrzym ania wiecznej ozdoby familii k siążąt P o to ­
ckich. W Polskich kalendarzach politycznych na rok 
1786, 1787 i 1788 zamieszczony je s t Wincenty ks. P o to ­
cki, w następnych zaś latach bez tego ty tu łu , Rządzca 
tu tejszy  kazał zrobić nową trum nę i pochować zwłoki 
na t,ein;samem m iejscu. Spodziewać się, że familia spro­
wadzi trum nę kruszcow ą i pomnik należyty postawi.

A lfre d  W , Z ussD tnnn.

T E A T R  P O L S K I. D z i ś :  P ło c lio ś e  u k a ra n a
komedja w 4 aktach, przez Józefa Korzeniowskiego.

Ostatnie wiadonuści.
Wszystkie dzienniki wioueńskie otrzymały 

w nocy z 20. na 21. września z biorą prasowe­
go manifest cesarski i wszystkie go wczoraj 
podały.

Debatte przyjmuje go bardzo przychylnie; 
toż samo Wanderer. Presse nie chce o nim ja ­
ko o akcie cesarskim wydawać zdania, ale po­
mimo tego zwraca uwagę, że między pożyty 
wnem, wcielonem w formy jawne "prawem, któ­
re zostało zniesione, a ogólnem prawem konsty- 
tocyjnem, zaręozonem ponownie, wielka jest ró­
żnica. Ostd. Post podnosi tylko te nstępy, k tó­
re nieufność wzbudzić mogą, to jest, że aż do 
przeprowadzenia rewizji ustaw, ministerstwo 
wszystkie postanowienia potrzebne samo czynić 
będzie, i zwraca uwagę, iż nie wiadomo kiedy 
rewizja będzie przeprowadzona i nowa repre­
zentacja zwołana. Neue jr. Presse pis&e, iż nie 
miała jeszcze czasu rozpatrzyć się w sytuacji.

W sprawie przesilenia konstytucyjnego za­
wiera N. Pr. Ztg. czyli Kreuz Z tg■ korespon­
dencję jeszcze z d. 16. bm. następującej osno­
wy: „Ministerjum nasze śmiało postępuje na­
przód swym torem trudnym. Załatwienie, do 
którego dąży jest namacalne nawet dla ty ch , 
którzy dalej stoją od sfer ministerjalnych. Po­
stanowiło ono użyć „metody Konstytucyjnej* 
(jak się o tom wyraził hrabia Leo Thun przy 
końcu tegorocznej kadencji rajehsratowej), i 
zapomocą niej zwalczyć tak zwaną „kon­
stytucyjną formułę.* Formuła ta, gdyby ją  
dalej przestrzegano, zabiłaby cały obfity żywot 
historyczny i prawny Austrji; mówimy tu o 
patencie z dnia 26. lutego r. 1861, który k ła­
dąc w kontumację wschodnią część monarchii, 
drugą połowę tejże rozciągnąłby lub skurczył 
na łożu Prokrustesa i połamał jej wszystkie 
zdrowe członki. Formuła ta nie bjłaby nigdy w

siuie przyorać postać formy prawa. Dzie­
ło narzucone bez żadnej konieczności, a sto­
ją c  w najjaskrawszej sprzeczności z dyplo- 
ram październikowym, dzieło konfiskujące pra­
wi monarchy La rzecz konśtylucjonalizmu no- 
w®zesnego (pamiętać trzeba, że to inówi głń- 
v?iy organ junkierski w Prusiech ; p. r.) dzieło 
talie zarówno niebezpieczne dla monarchy, jak 
i da ludów, musi zLiknąć przed żywem prawem 
i o>jawami jego. Dziś tedy w Austrji przywró- 
coio do życia na nowo prawo rzetelne, a sł< - 
wo cesarskie dało list żelazny do wolnej prze- 
prfwy, i powołało mężów do jego zastosowania 
i nzwoju dalszego, którzy powierzoną im spra­
wę nważoją za swoją i jako taką traktiyą. Je ­
żeli mężowie ci otwarcie wyrzekną się fikcji z 
dnu 26go lutego, tedy żaden człowiek 
nie będzie mógł podejrzywać, lu b ; przypu­
szczać iż w  ogóle odwracają vsię od prawa. 
Abj wskrzesić prawo, poświęcają oni frazeBa 
pralne. Lecz i w tym razie postępują sobie z 
tak} względnością, jak  przystoi zawsze prawdzi­
wym miłośnikom prawa. Stanowisko z dn. 26. 
lutego 1861 nie da się utrzymać, lecz cesarz zo 
stanowczością pewną oświadczył był d. 1. maja 
1861 (przy pierwszej kadencji rajchsratu w 
mowie tronowej), że stanowisko to jest jego sta­
nowiskiem. Okoliczności te winien mieć na oku 
każly „dobry poddany*. (Kreuz Ztg. nie zna „o- 
byvmteli“ lecz tylko „poddanych* ; p. r.) Po­
wiedzenie to cesarskie należy ocenić w zupeł­
ności, a nie brać go lekko. Cesarz uznał wów­
czas konstytucję lutową za składne wykonanie 
dyplomu październikowego. Nie należy wszakże 
z«pcminać, że w tej nieszczęsnej konstytucji — 
którj zresztą nie zawiera nic innego, jak tylko 
prowizoryczne postanowienia o reprezentacji 
państwa, postanowienia, które potrzebują głęb­
szej rewizji ze względu na nieodwołalny dy­
plom październikowy — znajduje się także ar­
tykuł VI., który tak opiewa:

„Częścią poprzedniemi ustaw am i zasadniczemi, czę­
ścią ustawami ca nowo wsferzeszonemi, częścią u rządze­
niami nową ustaw ą zasadniczą utworzonem i, położy wszy 
fundament dla polityczno-praw nych stosunków naszego 
p ań s tw a , a w szczególności rozłożyw szy reprezentację 
naszych ludów, i uporządkow awszy także ich udział w 
praw odaw stw ie i adm inistracji, ogłaszam y cały ten 
ogół ustaw  zasadniczych jako konstytucję naszego 
państwa.*

„Od lego to artykułu powinno zaeząć nowe 
ministerstwo. Nastręcza on mu możność p rz y  
wiedzenia w poszanowanie dawnego prawa kra­
jów i ludów, wraz z dawnem prawem mo- 
narchicznem, i to na przekorę wszystkim byłym i 
przyjść jeszcze mogącym Szmerlingom. Takiemu 
prawdziwie konserwatywnemu przedsięwzięciu 
cesarz nie udmówiłby swojej sankcji.

Korespondencję tę pisał widocznie ktoś z 
stronnictwa Vaterlandu, które to pismo ja i kil­
kakrotnie na artykuł VI. nRtiwy lotowej zwra­
cało uwagę. Stronnictwo Vaterlandu Bpodziewa 
się istotnie, iż minister Belcredi z UBtawą luto­
wą pogrzebie i konstytucjonalizm w ogóle. Ma­
nifest cesarski, zaręczający ponownie konstytu­
cyjną reprezentację ludom i współudział w pra 
wodawstwie i w zarządzie fiuanBÓw, jest świade 
ctwern, iż te nadzieje są daremne. Z drugiej 
strony co do Galicji, nawet gdyby Bję przepo- ' 
wiednia tego artykułu spełniła i parlamentaryzm 
centralny na korzyść praw sejmów krajowych 
i rozszerzenia ich działalności był ukrócony, to 
Polacy mniej się tego obawiać potrzebują jak  
przywrócenia centralizacji szmerliugowBkiej.

Najświeższym objawem działalności miui- 
Btra stanu ma być, jak  upewnia Btara Presse, 
nowy krok odnoszący Bię do Wenecji i do jej 
reprezentacji. Rząd ma zamiar starać się o to, 
aby życie parlamentarne we wszystkich czę 
ściach monarchii jeszcze przed końcem roku się 
rozpoczęło, a Wenecja aby nie czyuiła w tem 
żaduegc wyjątku. Również ma być zamiarem u- 
tworzyć w południowym Tyrolu ekspozyturę

W wiedeńskich sferach arzędowych zape­
wniają, jak  donosi Fremdenblait, że br. Hubner 
wstąpi koniecznie do gabinetu i obejmie pca 
wdopodobnie ministerstwo policji, gdyż lir. Bel­
credi wobec trudnego załatwienia kwestyj kon 
stytucyjnych zaczyna czuć, iż fizyczne jego siły 
nie wystarczyłyby na długo, gdyby mu przy­
szło piastować jednocześuie trzy teki miuiste 
rjalne i prezydencję w radzie ministrów.

Korespondencja Bullier donosi, że Monte- 
bello oznajmił pisemnie miejskiej radzie rzym ­
skiej, że franenzka okupacja potrwa jeszcze ty 1 
ko 14 miesięcy.

La France potwierdza, że MoBkwa rozesłała 
także okólnik do swych posłów o ugodzie ga- 
steinskiej. Ministrowie Rouher,Fould i Lavalette 
powołani są na kilka dui do cesarza do Biar­
ritz. Cholera wzmaga Bię w Talonie.

Dowiadujemy się iż dyrekcja finansowa lwo­
wska zawezwała prokuratorję do zastanowienia 
się, czyliby na niedzielny artykuł Gaz, Narodowej 
pod napisem: K o m i s j e  k a t a s t r a l n e ,
nie należało wytoczyć procesu. Dotąd ani 
wydawców, ani odpowiedzialnego za reda­
kcję nie wzywano do sądu, więc dotąd 
nie wiemy, czy prokuratorja poszła za przed 
stawieniem dyrekcji finansowej, lub w razie gdy 
to uczyniła, czy sąd przyjął wniosek proknra- 
torji.)

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

(K.K.) T a rn ó w  2o- w rześnia. P ow sze­
chnie je s t ffiadomem że  w sk u te k  k lę sk  o -  
statnich trzech l a t , większość galicyjskich 
obyw ateli z n a jd u je  się w konieczności ko­
rzystan ia  z kredytu. .

Również n ie z a p rz e c z o n y m  je s t faktem
i łatw o dającym się skonstatow ać, że  nie 
mogąc tego kredytu  uzyskać w własnym 
instytucie kredytow ym  wobec obecnie o- 
bowiązującego sta tu tu  , zmuszeni są  starać 
się 0 te  pożyczki w obco-krajowyóh ban­
kach.

W iedeńskie banki (privilegirte National, 
bank i n riy ilegirte aUgemeine ósterreiehi- 
sche B odenkreditanstalt) larzucone są  og ro ­
mną m asą podań galicyjskich o udzielenie 
pożyczek , które z małym w yjątkiem  bez 
sk u tk u  są zw racane.

W t y m  składzie rzeczy, znaczna ilość 
obyw ateli galicyjskich musi paść ofiarą 
nieubłaganych stosunków, (zmarnić ostatn ią  
podstaw ę swego b y tu , nie mając naw et 
możności sprzedaży sw ego mienia po odpo­
wiedniej cenie, gdyż i zagraniczni nabywcy 
dóbr, .  pytują się najwięcej o dobra zna- 
cznemi dłngam i obciążone.)

Z t e j |  też przyozyny poruszaliśm y już 
kilkakrotnie w naszych korespondencjach 
konieczność i nagłość reorganizacji galicyj­
skiego insty tu tu  kredytow ego.

Poruszając tę  k w es tję , sądziliśm y, że 
będzie podjęta przez w szystkie osoby inte­
resujące się dobrem krsju , a przedew szy- 
stkiem  pracz kierowników tegoż insty tu tu  
i W ydział sejmowy.

Gdy jednakże już lata upływ ają na bez- 
owocnem oczekiwaniu, a ze strony tych o- 
sób, którym  powierzone są losy insty tu tu  
i kraju, nie dostrzegam y najmniejszego za­
interesow ania się przedm iotem  tak  naglą­
cym, gdy widzimy, że ndzielająca się zara­
źliwie ze sfer rządzących Francji „inertia 
aapientia*, którąby właściwie nazwać w y­
padało znpełnie inaczej, zdaje się ich 
upoważniać w gnnśnej apatji i bezwzględnej 
obojętności na los i potrzeby kraju, uznaje­
my za potrzebne przypom nieć kierownikom 
tych  insty tu tów  krajow ych, ich obowiązki 
prośbą o najrychlejsze uzyskanie u w yso­
kiego rządu  pozwolenia na ogólne zebranie 
w szystkich członków galicyjskiego insty tu ­
tu  kredytowego.

Jeżeli dotąd w |interesie tak naglącym  nic 
Ole je s t zrobione i nic się nie dzieje, niech 
przynajmniej ogńłowj obyw ateli dana będzie 
możność i sposobność zaradzenia złemu.

(H) Z n a d  S e re tu  20. września. Wła 
śnie przed kilku dniami mieliśmy sposobność 
w idzenia się z obywatelami z Tarnopolskie­
go, Czortkowskiego, Pokuoia i z S tan isła­
wowskiego podgórza, a każden z nich tw ier­
dził, i e  tegoroczne zbiory aoz co do jako- 
*oi od przeezłorooznych lepsze, co do ilości 
*»ś w ypadły one od tam tych w niektórych 
°kolicach o dwie trzecie, a w niektórych 
n*Wet o trzy  czw arte części mniejszemi.

Wobec tak sm utnych w całym kraju 
?aszym zbiorów tegorocznych, które nie 
Jednemn biednemu włościaninowi nie dostar- 
°*yły naw et tyle ziarna, by m ógł potrzebę 
JAiiewu ozimego zupełnie pokryć, w chwili 
*iedy po dokonanych zaledwo żniwach w 
?*ynnej z swej żyzności zbarazkiej ziemi nie 
jeaen chłopek już dziś widzi się zniewolo- 
hn-5’ n*kywać za gotow y grosz od przeku­
pniów na w yżywienie siebie i domowników 
•wyoh zboże garncam i — tw ierdzenia op­

tym istyczno mylne urzędowej „Gaz. Lwów." 
co najmniej — zadziwiać muszą.

T w i a r d z i  ono  t a k i e ,  że  h a n d e l  z b o ż o w y
popadł znowu w stagnację. Nie wiem jak  
tam we Lwowie, ale n nas tutaj żydkowie 
jakby na przekor tejże Gazecie uganiają 
bardzo skrzętnie za kupnem zboża, ofiaru­
jąc  za korzec ży ta  po 5 z łr., pszenicy po 7 
i nieco wyżej, hreczka niebawem dójdzie 
cen bajecznych, bo prawie wszędzie wymar- 
zła w kwiecie z m ałą różnicą rannej od 
śpóżnionej; bo wcześniej posiane hreczki 
nie w schodziły z powodu wiośnianej posu­
chy. Za przykład  nieurodzaju hreczki niech 
wam posłuży mój własny plon tego zboza; 
zasiałem od maja do końca czerwca p rze­
szło 100 morgów hreczką, a dobrze by Dyło, 
żeby mi omłot jej tegorocznego zbioru w y­
dał choć 30korcy rudaku na nasienie. Jaka 
będzie cena jęczm ienia trudno u nas w ie­
dzieć, bo gdy nik t prawie takow ego nie 
m łócił, przeto  nie ma go jeszcze w naszej 
okolicy w handlu, ehooiaż zbiór tego ziarna 
można u nas w porównaniu z innem nazwać 
nader świetnym. Jeden z moich przyjació ł 
dwie mile z» Zbarażem sprzedał temi dnia­
mi 100 korcy jęczm ienia po 3 złr. 20 cent., 
ziemniaki sprzedają u nas po 1 —1.10, 1.20, 
dziś już dają naw et 1.25, gospodarze zaś 
żądają po 1.50, cboć wybieranie kartofli 
rozpoczyna zaledwo kilku z okolicznych 
gospodarzy,

S ta n  z a r a z y  b y d ła . W pierw szej po 
łow ię września rb. wybuchła na nowo za­
raza bydła rogatego w 6 miejscach, a mia­
nowicie w Leszczynie w obwodzie brzeżań- 
akim, w Winnikach i Lipnicy w żółkiewskim, 
w Basiówee w lwowskim, i w K alaharówce 
i W olicy, w tarnopolskim  obwodzie. W kil­
ku z wykazanych miejsc jest perjod obser­
wacyjny w toku. W ykazano teaaz razem  28 
miejsc dotkniętych zarazą, z których 11 
przypada na obwód żółkiewski, 6 na brze- 
żański, po 2 na czortkowski, przem yski, 
lwowski i tarnopolski, i na iłoczow ski o b ­
wód, a w nich przy stanie bydła liczącym 
11.977 sztuk w 479 oborach zachorowało 
1667 sztuk, z których 564 wyzdrowiało, 
944 odeszło, 72 ubito a 84 pozostało w 16 
miejscach w stanie choroby, nadto zabito 
98 sz tuk  podejrzanych o zarazę.

O w y n ik u  ż n iw  w  c a r s tw ie  m o- 
„K iew sk iem  donoszą dzieneiki i korespon­
dencje co następuje: D obry sprzęt miała 
większa ozęsć gubernij nadw ołżańskieh, j a ­
ko to : A strachau, Sam ara, Symbirsk, Kazan
i Jarosław , tudzież gubernie centralne, 0 -  
rel, W łodzim ierz, Tuła i Rjezan, południo­
we : Czernichów i kilka miejscowości w 
K ry m ie , ogółem na przestrzeni 443.336
w iorst kw adratow ych z ludnością 11,623.133 
głów rów nająca się ludności krajów korony 
węgierskiej. Średni zbiór miała reszta gu- 
bernii wschodnich, centralnych, południo­
wych i zachodnich włącznie z królestwem 
Polskiem i z księztwem Finlandzkim na o- 
gromnej przestrzeni 4.500.000 w iorst kwadr, 
z ludnością 48,800-672 głów . Zbiór ten j e ­
dnak nie we w szystkich okolicach jes t ró ­
wno średnim. L itw a środkowa i wschodnia 
jest niedostatkiem dotknięta. Całkiem liche 
nakoniec żniwa miały tego roku : Żmudź, 
B essarabia, Podole, W ołyń j Ukraina, co 
wpłynie na uszczuplenie handlu Odessy. Z 
Syberji, Kaukazu, kraju Dońeów i kozaków 
czarnomorskich nie ma żadnych wykazów, 
kraje te nie w chodią też w system handlu 
europejskiego i nie w pływają na fluktua­
cję cen.

O b an k u  m ięd zy n  ■ ro d o w y m  d la  
k r e d y tu  z ie m sk ie g o , projektowanym przez 
p. Langrand-D um ooceau, donieśliśmy przed

dwoma tygodniam i. T eraz dowiadujemy się 
z „la France*, ie  bank ten będzie miał 1
Inteiuąa pi-«e»yslowo ua oKU< 'DO rady
wiadowczej należą: Langrand-D um onceau 
jako prezydujący, hr. D oernberg-H erzberg, 
król. baw arski podkomorzy w Regensburgu, 
hr. D oem berg podkomorzy cesarza A ustrji, 
baron Gruben tajny radca panującego księ­
cia T nurn-T asis w Regensburgu, Mercier 
król. belgijski m in ister'w  Brukseli, br. Lie- 
dekerke-Beaufurt, członek drugiej Izby w 
B ru k se li.b r , Hane - Steenhuyse, właściciel 
dóbr w B elgii.

Ns k o le j ż e la z n ą  z B u k a re sz tu  do 
D ż u rd ż c w a  nad Dunaj, o t r z y m a l i  koncesję 
dwaj A nglicy B arclay i S tan i fo r th .  Zrobią 
oni zapewne początek z budową kolei moł- 
dowołoskich, które pomimo danej od kilku 
miesięcy koncesji jeszcze dotąd  się nie bu ­
dują, i kto wie, kiedy się zaczną budo­
wać.

(S) Z a te c z  (w Czechach) 19- w rześnia1 
Zbiór c h m ie lu  tak  w mieście jak i powie­
cie na ukończeniu. L iczą na połowę zwy 
kłego sprzętu. Co do jakości zbiórka oardzo 
mato będzie ustępow ać najlepszym latom , 
szczególnie pięknie wyglądają azyputki pó­
źno zrywane. Handel nie przybrał jeszcze 
większych rozm iarów , gdyż w łaściciele to ­
waru nie chcą zawcześnie pozbywać. Chmiel 
miastowy płaci obecnie po 210—220, pow ia­
tow y 180—185, obwody 170—175 zł. za ctr. 
Zbiórkę brunatnego i zielonego AuaOha ce­
nią także na dobrą połowę zw ykłej, a co 
do jakości wygląda ona zdrowo i p iękn ie ; 
brunatny płacą po HO — 120 , zielony 
70 do 80 iłr . za cetnar. Knpey n ie bardzo 
jeszcze nacierają, lecz nie ma obaw y, aby 
ceny spadły, gdyż zapasy z ostatnich 3ch 
la t całkiem w yczerpane, a brow ary będą 
miały do czynienia wyłącznie z tegoroczne- 
mi. Ostatniemi dniami w Zateczu i A uscby 
pokazało się więcej kupców zagranicznych.

(F ) W ie d e ń  20. września, O k o w ita  
przy małym ciągle obrocie trzym a się mo­
cno w cenie. Za zbożówkę 30—33stopniową 
płacą z ręki 46, melasę 433/ ,  -44 centów od 
graansa . Na term ina nie ma żadnego 
handlu.

O le j te r p e n ty n o w y  nagrom adził się 
na tutejszej targowicy do znacznych zapa­
sów , i ceny zniżyły się mocno, bo odbyt 
nie stoi w żadnym stosunku z dostawam i. 
Notują dziś rafinowany W iener-Neustadt 19, 
polski 14—14'/, zł. za cetnar. S m o ła  nato­
m iast ma żwawy pokup ;t przednia smoła 
sośninkowa 11,50, kalofonium 8 zł. 50 cnt. 
za cetnar.

(M r.) W ro c ła w  19- w rześnia. (Ceny 
zboża. — T ransporta wołów.)

T arg i zbożowe obecnie tu  bardzo liche. 
Dowozy wprawdzie nieznaczne jak zwykle 
w czasie zasiewów, ale za to też prak chę­
ci kupna. Najwięcej jeszcze^ kupują t& na­
sienie. Dziś pszenica biął« 84fntwa 60—72, 
żółta 60— 67, zrośnięta 52 — 56, ży to  84fnt. 
loco 49—54, jęczmień w białem ziarnie po ­
szukiwany, pośledniejsze gatunki bez in te ­
resu, 74fnt. loeo żółty  26—38, jasny 39—41, 
biały 42—43, owies 50fnt. 21—-23—2 6 , groch 
90fnt. 6 4 - 6 8 - 7 0 ;  w y k a  90fnt. 6 0 - 6 5 ,  so­
czewica drobna 90— 10” sSr > za szefei (1 
sg r. =s 5 kr. srebrem, flzefel — 14 garncy 
polskich.) Koniczyny czerwonej zwieziono 
dużo na targ, ceny też jej spadły  i robiono 
zakupna na spekulację po 14—16—17 ta la ­
rów za cetnar cłowy (1 cetnar cłowy—a9*/j 
fntw. w. w., I tal. pr- =  1.57 bez ażja*.) Z 
nasion olejnych znaczne ilości zwieziono z 
Galicji i Kongresówki, a ceny utrzym ały się
tylko u gatunków wyborowych, rzepak zi­

mowy 252—266, latowy 200 — 230, lnianka 
192—214 sgr, za 150 fnt. brutto .

Transporta bydła [rzeźnego utrudnione 
przez zarazę panującą w Belgii i HoUndji, 
a sięgającą już Hannoweru, — lecz zawsze 
idą, Anglicy dokładają wszelkich usiłowań, 
aby się pozbyć jak najprędzej zarazy. R e­
klamowali naw et drogą dyplom atyczną w 
W iedniu i P etersburgu , obwiniając rządy o 
przepuszczanie niezdrowego bydła. Z P e ­
tersburga  zapewniouo rząd  angielski, iż ani 
j'edna sztnka nie idzie na okręt bez oglę­
dzin lekarskich; co rząd austrjacki odpo­
wiedział, nie wiem, zapewne także coś po- 
dobnego, ale cóż oględziny pom ogą, skoro 
księgosusz do 14 dni ta i się w bydlęciu a 
nawet w całym stadzie, a powyznaczane 
kw arantany są niedostateczne.-

Część urzędowa.
L ic y ta c je .  Powiatowa dyrekcja skarbu 

w Kołom yi wydzierżawia d. 9. październi­
ka propinację w P istyniu, W ybranówoe, 
K toropii, Prokuraw ie, B rusturucn , Mekie- 
tyńcach i Chomczynie. — W Janow ie dnia 
14, i 30go października sprzedaż realności 
Feliksa Ostoi Niedżwiuekiego. Cena 102 zł'. 
W Gródku d. 9. listopada sprzedaż raalno- 
ści K- S tładkow skiego ; cena 8158 zł.

— Sąd obwodowy w Tarnopolu sprze­
daje d. 28, września lub 5. października se­
kcję lasu w dobrach masalnych Rasztow ie 
powiatu grzym ałow skiego,— 25 morgów po 
100 zł.

K dykt-.kącl krajowy lwowski am orty­
zuje obligację indem nizacyjną okr. lw ow sk. 
nr. 14509 z dnia 1, listopada, 1 8 5 3  roku na 
1003 zł. i imię A leksandra Swierzawskiego 
z pięcioma budynkam i.

K o n k iirs tt, Na ekspedjenta pocztowego 
w Bobowie koło Gryhowa z kontraktem  i 
kaucją 200 zł., — i w  Krechowicuch p o d
Kaiuszetą z kontraktem i kaucją 200 zlr, 
w. a.

Ministerjum handlu w ydiło  nową „ksią­
żkę kursów poeictowyoh i kolejowych w pań ­
stw ie austrjackiem z mapą. Cena d la |u rzę- 
dów 36, dla osób pryw atnych 40 kr.

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ie d e ń s k i ,
z dnia SL września.

Obliff d łueu pańt. 5% za 100 gl. w. k. 
P o ż y c z k a  nar 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r, 1860 ..................................
Akcye banku naród, za 1000 gl. . 
A kcje  T ow arzystw a kred. na 200 gl 
Londyn 10 funt. szterlingów  . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zlr. w . a .....................

W. A. 

z łr.e t.
66:90 
7090 
85,90 

776,00 
172:70 
109 30 

514 
107,75

Ku r s  l w o w s k i ,
z dnia 21. września.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półim perjał . 
Moskiewski rubel s reb rn y . 
Moskiewski rubel papierow y 
Pruski talar kur, . , .
Galie, lis ty  zast. w. a.
Galjc. lis ty  zast. m. k.
Galicyj. oblig . indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

D ają Żądają
W. a. w. a.
zł. | ct zł. j ct.

5 09 5 13
5; 11 5 115
8 87 9 0 )
1 66 1 69
1 42 1 44
1 60 1 62

67 80 68 50
71 08 71 73
70 30 70 89
70 60 71 20

192 50 194 50

W ie d e ń  20 . w rz e ś n ia

5V/!Metaliki na wal. a. . .
,  Pożyczka naród. . . .
„ Metaliki na m. k. . . ,
„ Obi. ind. niż. au str. . .
» • .  w ęgiers. . . .
• > » chor. i b a n .. .
. . .  galicyjskie . .
, . .  bukow ińskie. .
, .  .  siedm iogr. . .

A kele  b a n k u  i p r z e l y t l i ,
Banku naród, au s tr ...................

„ anglo-austr, . . . .
Zakładu kredytow ego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . ,

,  galicy jsk iej......................
czerniowioo z wpł. £ 0 '/. . .

P o ż y e z k l lo t e r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

.  1854 . .

.  1860 , . 
a . »  1864 • •
,  ,  nąjnow. z r. 1864
,  k r e d y to w e ......................
a ks. E sterhazego  . . .
a ks. Malm . . . . . .
a hr. Palty
* ks. K lary . . . . .
„ hr. Nt. Genoiu . . . .
.  m iasta B ady . . . .
,  ks. W indischgrfttz . -
, hr. W aldstein . . • •
„ hr. Keglevich . . • •
a R u d o l f a ...........................
K uran zn g ra n lw n e .

(3-miesięCzne.)
Augsb. 1 0 0 ^ - ....................
F ra n k f .  n. M. 100......................
Bomb. 100 m ark.........................
Londyn 100 fot. , , , , .
Paryż 100 frank.........................
(W a ra sn w n  SO. w rz e ś n ią ,  
Półim perjały . . . .  rubli 
L isty  z a s taw ie  III. ok. „

» „ kupon. . „
Akcje kol. żal. w ar.-w ied. .
Akcje kol. żel. w ar.-bydg. „

Paryi 20. września.
Renta 3 7 . ...................................I 68|60

P łacą Żądają
z łr . |c t z łr .Jc t
62 00 62 10
72 80 72 93
67 40 67 50
82 00 83 00
70 3 i 7i 00
72 00 72 50
70 25 71 00
68 50 69 00
67100 67 25

778 10 779 00
75 00 75 50

174 03 174 10
165 30 165 30
193 75 194 00
80 00 81 00

iftl 00 141 50
81 00 81 60
SI 30 87 35
77 65 77 75
78 50 79 00

121 40 121 60
75 00 77 00
26 50 27 00
22 0) 23 00
22 50 23 00
22 50 23 00
28 50 23 50
16 00 17100
16 00 17 00
12 00 12 50
ia 00 12 50

90 90 91 00
91 00 91 10
80 83 81 00

108 80 108 90
43 15 43 20

00 00 00 00
00 00 00 00
15 00 00 0 1
77 75 78 00
T2 00 72 50

| 68|so | 00 |oo

P rz y je c lin li  do  L w o w a  d. 20. w r z e ­
śn ia . Pp. A baza Wal. z Moskwy, Potocki 
B azyli z Moskwy, Roszkowski Antoni z 
B rykonia, K reitachy Antoni z Czerniow iec, 
Gniranowłcz M, z Jas , Marino N at. z 0 -  
dessy, Godzięba W ysocki Flor, z Hreho- 
row a.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d. 20 , w r z e ­
śn ia . Pp, kB. R a d z iw i ł ł  Karol do P rag i, br. 
Heidel Erazm  do B rzeźan, br, Wilczek H. 
do S a m o k lę sk ,  Stieber W inc. do Krakowa, 
Roza Kaj. do D rohobyczy, Gasso Stef. do 
B e s s a ra b i i ,  Jełow ieki Ju l. do O h udn iow ic ,  
K a m iń sk i  Jul. na Podole, I M a lozew sk i  Stau.
do Cześnik, Rollof Aleks, do Czyżykówa, 
Sokołowski  Jan  do Czor tkowa,  Szalepińskl  
Mik. do Moskwy, T o r o s ie w io z  M|k. do O 
strow a, Tum uletz Jerzy  do Ki s ie n ew a,  
W ybranowski Aleks, do J u s z k o w ic .
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GAZETA NARODOYA ł  diii? 22. września 1865,

Rurki przeciw astmie aptekarza

L e y a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie najuparczywsze 
astm y. — Dostać u.ożnj w Paryżu u wyna­
lazcy na ulicy de la Monnaie 19 , we Lwo­
wie w aptece Z y g . R n k e ra  dawniej To- 
msnka. C e n a  2  z ł r .  w . a . 817 10—f

Zawiadamia ;ę P . T  Publiczność , iiW o wszystkich krajach c. k. anst/ja 
caieb słynnie znane

o c tn  s łiry tu & o w eg o
J .W  ł i r .  A d e l P o n iń s k le j  i s p ó ik i J ó ­
z e fa  I la ls k ie g t  w K o w a lo w c c ,  w powie­
cie m onasterzyciim , obwodzie stanisławo- 

- wskim,
każdego czasu lostnć można c z te ry  ga- 
u n k i d o b re g o  o c t n , k ió rj Bmak em i 
przyjemnym kwisem wszystkie, dotychczas 
fabrykowauo ody przewyższa n praw dzi­

wemu winnenu zupełnie wyrównywa.
Cena jednego wiidra austr. nr. I . 6 złr, — c .

n rt n n R ’ ® fl

■ * » » H M  - “ 50
n n r » n ^  n

Beczki polhaa bię ja k  najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian za inne.

L isty z zanówieniami, k tó .e  jak „aj 
Spieszniej będą :ałatwiane, uprasza się p rze­
syłać franco poi adresem: p. J Ó Z E F  IIA L - 
S K I  w ! I o n ,.r fe rz y jh a c h . 874 10 —20

a n g ie ls k ie  p a te n to w e
prneciw wszelkim 

reumatycznym cierpieniom
mianowicie jako zachowawczy środek p rze ­
ciw podagrze, ró ż /, spuchnięciu członków i 
kolkrm  , zarazi u. przi ciw każdej słabości 
reauiaiycznej, jako  t o : kurczowi, bólowi g ło­
wy, bóle wi tw arzy, szumieniu n&zów, bólowi 
piersi, pleców i krzyżów, z najpewniejszym 

_ skutkiem poleca sie.
W pakietach z objaśnieniem, po 1 zlr. 

o c. w. a. — Dubelcowe na zastizałe sła 
bości po 2 złr. 10 c. w. a

Ja k  również sławny paryzki

przeciw wszelkim ranon., przeziębieniu człon- 
995 ków i odciskom. 1—8

Jeden słoik z opisem użycia kosztują 
25 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
R JO K E R A , apt. pod „Srebrnym (lrłem .“

L .~ia9C6 " “  ”

Obwieszczenie. W ielkie

losowanie kapitałów
n a s tą p i  4, p a ź d z ie rn ik a  r . b. 

w H a m b u rg a .
Między iunemi będą następujące większe 

w ygraie rozs trzygn ię te :
najwijksza wygrana 

S O O . O O C  m a r k . .
iGo.OOO, 50  (0 0 ,3 0 .0 0 0 ,2 0 .0 0 0 ,1 5 0 0 0 . 
10 .000 , 8.00n 6 .0 0 0 , 5 ,000  si.OOO, 18 
po  3 .0 0 0 , 50  po  2 .000 , O po 1.500, 6  
po  1.200 10} p o  1 .000 . mark. i t . d.

Cały los na ciągnienie kosztuje 31/i 
złr. w .a. 7> icsu na ciągnienie kosztuje 31/ ,  
złr. w. a., */, lcsu na ciągnienie kosztuje S l/ 2 
złr. w. a-, również pojedyncze 7 i i ' / ,  lo­
sy, za przestaniem gotów ki do nabycia 
pod adresem

J. Damnt^nn
983 2—4 in Hamburg.

M agistrat król. stoł. miasta Lwowa po­
daje do wiadomości, że w celu zaoezpiecze- 
nia c ostawy wymaganych zaprzęgów, mia­
nowicie :
a) 8 par koni z zaprzężą, wozami stoso- 

wnemi i potrzebne mi narzędziami do 
wywozu śmiecia i ionycb nieczystości; 

b> * par koni z zaprzężą do sikaw ek; 
o) 2 par koni z zaprzężą do skrapiania ulic, i 
d) 1 para koni z zaprzężą i powozem do 

jazd  komisjonnluj en i  dodaniem jedne­
go parobka do Każdej pary  koni na 
czi s trzylecia, licząc od i .  listopada
1865, o d b ę d z ie  s ię  n a  d n iu  
4. p a ź d z ie rn ik a  1865 r . 
p o c z ą w s z y  o d  9  g o d z in y  
o rz e d  p o łu d n ie m  w i  b iu ­
rz e  m a g is t r a tn  publiczna i;.
cytacja zd pomoce ofb .t pisemnych. 
M ajęty chęć licytowania, winni oferty 

sw oje, opieezę jwam i zaopatrzone w wa- 
djum wartości 500 r.łv. wal. austr. złożyć 
na dniu wyż wymienionym najdalej do g o ­
dziny  5(ej popołudniu do rąk  komisji tym  
celem wyznaczonej; oferty  bowiem później 
wniesione, nie będą uwzględnione.

bOższe warunsi t i j  licytacji ogłoszone 
będą przy jej rozpoczęciu, mogą wszakże już
poprzód przejrzane być w — biórze magi-
sti atu. 996 1—3

Lwów, dnia 4 września 18H5.

Dnia 21. paźdilsrn ina 1865 

n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e

LOTERJI
złota, srebra i efektów

hr- Mcntenuovo.
Losy po 50 cnt. w. a .,

również w ykazy w ygranyćb tej nader bo 
galo uposażonej loterji są  do lubycia w 

handlu

J. L. s IO R A  i SrUAII
998 1—10 we Lwowie.

Nie ma środka źelezistego tak  starannie 
i dokładnie przygotowaudgo jak Fosforan 
Żela: s w płynie p. Leras, doktora nmieję 
tności w Paryżu. D la '„ego to najsławniejsi 
lekarze na całej kuli ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niem ającj oubie równego prze­
ciw b łę d n ic y , l im f a ty rm o w i ,  < ie rn ie n io m  
ż o łą d k a , Ł a d n e m u  t r a w ie n ia  w  w ie k a  
k ry ty c z n e g o  p o ze .jśc ia  n  k o k ie t . b r a k o ­
w i m ie s ię c z n e j r e g u la rn o ś c i ,  n p ta w o m  
i m u z o lu e m u  p o w ro to w i  <lo z d ro w ia , 
g o rą c z k o m  z ło ś l iw y m  i u b y tk o w i k rw i 
Produkt ten farmacei tyczny leczy bardzo 
prędko w szystkie powyższe choroby; skute-
C Z D O fiC  J t l g U  D p r a w U s o n o  TT B i s p i h a l a o h ,  u n n a
ną również została przez tow arzystw a i aka­
demie lekars&le jako środek zachowawczy 
przeciw c h o ro b o m  e p id e m ic z n y m  i w  
o g o lą  u tr z y m u ją e y  zd ro w ie^T riiree in * !- 
n y m  s ta n ie ,  uest to  jedyny preporac żnle- 
zisty który  znieść może najdelikatniejszy żo­
łą d e k ; nie sprawia on nigdy zatwardzenia i 
nie czerni nst ani lębów . 795 6—6

D ostić można w e  Lw7o w ie  w  a p te c e  
ZY W M U N TA  n U K H K A

T y lk o  3 1/, zlr. w. a.
kosztuje u podpisanego cał,. los oryginalny 
(nie promesa) na przypadające ciągnienia,
dnia 4. października r. b.

p ierw szego  w ie ls ie g o  haml/arg-akiego

Nah ładem Księgarni 
1 wydawnictwa

nauk. i roln w Krakowie
967 wyiizło z Htiifrn o a
» C  _a lycienie wiciu osób duchownych

. f o o o n o
(jeden milion egzem plarzy)

w którem  tylko w ygrane w yciągnięte będą 
K apitał do wy losowań u:

2  m iliony 3Ś1.70u mark.
Główne wygrane: m a rk  2 0 0 .0 0 0 ,1 0 0 .0 0 0  

lftir.OOO, 5u 000 , 30 .000 , 2 0 .1 0 0 , 15,OU0, 
7 p o  10,000, 2  p o  8 .000 , 3 p o  6 .0 0 0 , 4 
p  i 5 .0 0 0  4 po 4 0 0 0  18 p o  3 .0 0 0 , 50 p o  
* ,000 , 6  p o  1 500, 6  p o  1.200, 106 p o  
l . m  10, p o  50 0  z l r .

P ó ł icsu oryginalnego (nie promesa) 
kosztuje x z łr. 75 cent. Zlecenia zamiejsco­
we z umączeniem gotówki załatwiam rychło 
■ pod dotrzymaniem tajemnicy. Urzędowe 
listy ciągnienia, również wygrane rozsełam 
zazaz po losowania.

U prasza s it udać pod adresem :
Jean  Schrim pf.,

885 6—6 Jm g n e r  in F rankfurt ar- Main

DRAGA do ZBAWIENIA
czyli modlitwa J la  wozystkieb o pozybkanie 
wiecznej i doczesnej sw obody. (Z ryciną). 

C e n a  e g z e m p la rz a  j e d e n  c e n t.  " 
H3F~ Biorącym znaczniejszą ilość egzem­

plarzy odstępuje się stosowny rabat.

Czasopismo polityczne

Niezawodną
W Y W A B IA C IE  PŁA1U

a jedw abiu, aksam itu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą słyn­
nej, w Paryża nagrodzonej medalem n a  po­

wszechnej wystawie

IILlZINY aptekarza GOLLAS,
i tóra nie zostawia po sobie nieznośnej won, 

jak  wszelkie inne Benziny.
Cena 99 cent. — z opakowaniem 1 złr. 

10 cent. za flakonik; w Paryżu na ulicy 
D a phine 8, ->20 10—18

we Lwowie w aptece u pana ZYGMUN­
TA RUKERA.

wychodzić będzie od I .  p a ź d z ie rn ik a  1865 c o d z ie n n ie
z wyjątkiem d.ń poświątecznych. 

Prenumerata na „Hasłu* wynosi od 1. października do końca
roku w m i e j s c u ...................................................4 złr.
z przesyłką pocztową . . . . 5  *

99*1-5 Od wyda wnictwa „HASI.A„“
BALSAMICZNE MYDLC OLIWNE

.  i

Ces. król. Dyrekcja dochodów loteryjnych otworzy wkrótce d z ie w ią tą  przez Jego ces. król. Apostolską Mość 
nakazaną w io tk ą  I o te r ję  p ie n ię ż n ą  d la  c e ló w  p o w s z e c h n ie  fiżyfeeA nyeli i d o b ro c z y n n y c h .

C z y s ty  d o c h o d  tejże d z ie w ią te j lo te r j i  pośw ięcony"jest wedle Najwyższego postanowienia w  p o ło w ie  to ­
warzystwu przy'jSCió} muzyki w* Wiedniu na cele konserwatorjum  jego; w  je d n e j c z w a r te j  na fundację dla i mionyeh w 
wypraw im  wojennych 1818 1849 i 1859 r., tudzież d li  wdów i sierot po poległych ces. król. armii w epokach tych , nareszcie 
w  j e d n e j  c z w a r te jDa założi nie stypendyi ręcznych dla besmajetnyoh wdów i siero t po wyż-szych oficerach, stronach i u- 
ręduikaeb wc skouych.

P lan  gry, którego ogłoszenie wkrótce nastąpi, zawiera warunki g ry  i korzyści tej loterji, up >»ażonej znaczną 
ilością 10.419 w y g ra n y c h

W s a m ie  ogó inej  300.000 z ło ty c h  w a lu ty  a u s tr ja c k ie j .
L ią ięn ie iiie  nnetąpi n ie o c h y b n ie  i n ie o d z o w n ie  dnia 9. stycznia 1866.
Zy ry  udział, jak i dotychczas powszechnie znilazly zarządzone p rz e ’. Jego  e. k . A postolską Mość wyłącznie dla 

celów dobroczynnych -yielkte 'rJ® n 'e ligżne u ludności we wjzy3tkich kra jtch  koronnych , tudzież obwieszczone każdego 
razu zbawienne onychźe rezultaty , k tó r , niemi osiągnięto, każa się c. k. d y rsk iji dochodów loteryjnych spodziewać, źe i ni­
niejsze d z ie w ią te  przedsiębiorstwo powtzecin ej użyteczności rów ny znajdzie udział, k tó ry  jak rajźyczliw iej odpowie Najmi- 
łościwszym zamiarom Jego  ces. król. -post .Iskiej Mości.

W y d a n ie  lo s ó w  n a s tą p i  ró w n o c /.e ś n ie  t_ o g ło s z e n ie m  w ie lk ie g o  p la k a tu  lo te ry jn e g o .
Od ces, król. dyrekcji dochodów loteryjnych 

W iedeń dnia 10. sierpnia 1865.

^ryderyk Schraiik,
942 3—3 c. k. radca rządow y i naczelnik dyrekcji loterji.
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